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Tereny plebiscytowe ipusią należeć do nas!

W E L K A  ZABAW A
na

P L E B I S C Y T
odbędzie się w czwartek dnia 3 Czerwca br. w Parku Steleckim

Mnóstwo atrakcji: Koseort, dwncli orkiestr, zespoły chóralne, poczta, karuzela 1 inne.
Początek o godzinie 4-ej po południu. W ejście  4  m arki

Baczność Warmjacy!
Chwila plebiscytu blizka. Chwila ta  rozstrzygnie o przy­

należności Waszej do Polski. Polska chciałaby i te ziemie, które 
objęte są plebiscytem, przygarnąć do siebie i widzieć je wol- 
nemi i szczęśliwemu

W Waszych rękach Warmjacy spoczywa los tej ziemi. 
Wielką agitację uprawiają Niemcy, chcąc te ziemie nadal zatrzy­
mać, abyście Wy i Wasze dzieci im się wysługiwali. Chcecie 
przynależeć do Polski, to niechaj każdy jak najspieszniej poda 
adres obojga płci od 20-go roku, miejscowość, datę urodzenia, 
zawód i wyznanie mieszkających na obczyźnie lub w wolnej już 
Polsce celem przybycia na głosowanie.

Mieszkańcy którzy wiecie o pobycie Waszych krewnych 
lub znajomych mieszkających na obczyźnie ale urodzonych w 
powiecie olsztyńskim lub reszelskim, podajcie nam ich adres 
abyśmy i tych do głosowania zawezwać mogli.

Zgłoszenia uprasza się nadesłać pod adresem: Maksymil- 
jan Majewski, Olsztyn, Allenstein, Ostpr, Bahnhofstr. 1.
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]ak działa p. JKaimeville!
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Tjlko 4  dni. Od 30-go d* c iw artku  3-go oz«rtrc»,
4 a  i o s t a t u l a  s> -,rja

trójkąta pt. Dom zapomnienia
d r tm it  d ttektyw ny w 6 in  częściach.

Nad program tlegmatyczny mąż farsa

SMS

SSi Wielkie, skończenie piękne, mocne i nieeły
j p l  m m  M K : ■ >  jjH g m u ft chanie zajmujące arcydzieło lilmowe w 3-oh

W f  »  $ W l I H  epizodach i  w 6 wielkich ozęściaoh. Epizod
m  t  Szatan (Lncyper) przy bokn Faraona Egi

bM i Ł l l  i  akili ■  ■  ptn, jako św ięty pustelnik, asceta i prorok.
W W A m B l  Epizod II Szatan jako dworzanin i  powiernik
L ukrecji Borgja, na ja traszliw łzej w dziejach po itae i kobiecej. Epizod III 

Bzatan jako  tw 6rca ostatniej rewoluoji rosyjskiej i Jdoradca 
czerwonego tyrana.

W  roli szatana L f  8z0!iTt re*T,o rJi i po-
niezrfiwnany ’  C J U l .  myslów artystycznych*

Od czasu przebycia Komisji 
plebiscytowej do Cieszyna, prze­
żyliśmy już dwa okresy „histo 
ryczne", w zeszłym zaś tygod­
niu zaczął się trzeci. W pierw 
szych tygodniach oczekiwano 
ogólnie zapowiedzianych zarzą­
dzeń przedplebiscytowych.

Czekano na nie cały miesiąc. 
Jednem  z nich było rozporzą­
dzenie, że w gmmarh, w k tó  
rych czesi w czasie okupacyi 
rozpędzili zarządy gmin, — ma­
ją powstać komisye rządzące 
złożone z polaków  i Czechów, 
według procentu ludności z r. 
1910, Do rozporządzenia tego 
Czesi nie zastosowali się. Od­
powiedzieli nań rugami inteli­
gencji i robotników polskich z 
Zagłębia. Drugi ten okres, któ­
ry się zaczął 8 marca, wywo­
łał niezwykłe oburzenie u ludno­
ści polskiej. Spodziewano się 
jednak, że komisja plebiscyto­
wa użyje wszelkich środków 
by swe rozporządzenie prze­
prowadzić, a pokrzywdzonvm 
zapewnić powrót do domu i 
pracy. Tymczasem komisya w 
sprawie tej literalnie niczego 
nie poczyniła, przeciwnie, nowe 
mi rozporządzeniami oddała 
Czechom administracje, sądów 
nictwo i szkolnictwo w wielu 
dalszych gminach, w olbrzymiej 
większości czysto polskich. 
Rozg ryczenie wśród karnego 
ludu polskiego rosło. Iskrą, 
która zapaliła w nim nagroma­
dzoną wściekłość, była masakra, 
nowe rugi i bestjalskie znęca­
nie się czechów nad ludnością 
polską w zeszłym tygodniu.

Wobec tego czekać jeszcze 
dłużej na sprawiedliwość i
łaskę p. Manneville byłoby 
rzeczą śmieszną. Z polskiej 
strony odpowiedziano na gwałt 
gwałtem. Zaczęły się rugi ro ­
dzin czeskich w Dziećmorowi- 
cach, w Trzyńcu, Dziedzicach i 
w całej części Śląska, pozosta­
jącej pod władzą prefektury 
polskiej. Zaś dnia 18-go b. m. 
wybrali się robotnicy trzynieccy 
do Cieszyna, by samym sobie 
wymierzyć sprawiedliwość, k ie­
dy na to komisja zdobyć się 
nie mogła. W ypadki cieszyń­
skie — wypuszczenie na wol­
ność aresztowanych trzech woj­
skowych polskich, zdemolowa­
nia „Domu śląskiego", strzały 
czeskie i olbrzymi wiecńa rynku, 
na którym mówcom naszym 
tylko z trudem  udało się tłumy 
uspokoić.

W szędzie stwierdzono nie­
zbicie, że sprężyną ich byli agi­
tatorzy czescy.

Komisja na zajścia nie rea­
gowała. Zamiast bronić napad- 
niętyfch, wycofała sWe wojsko, 
a na drugi dzień p. Manneville 
okazał gotowość wydania kup­
com cieszyńskim w. celu samo­
obrony.,. 30 karabinów (!).

Po gwałtownych zajściach 
wtorkowych w Cieszynie, teren 
zajść czynnych przeniósł się 
głównie do Zagłębia. Rugi w 
innych okolicach trwają dalej, 
w Karwinie górnicy postawili 
na wiecu 23 maja energiczne 
żądanie usunięcia żandarmerji 
czeskiej i oświadczyli, że roz­
poczęty strejk przeciągną tak

długo, dopóki ich żądania nie 
zostaną spełnione. Zandarmerja 
czeska odpowiedziała repre- 
saljami i wzmocnieniem poste­
runków, tak, że liczba żandar­
merji czeskiej w Karwinie prze­
kracza ilość żandarmów, którą 
komisja ustaliła dla całej „pre­
fektury zachodniej" (czeskiej). 
Najbliższe dni przyniosą z 
pewnością wiadomości o de­
cydujących wypadkach w Kar­
winie.

Komisja aljancka doczekała się 
obecnie stosunków, do których 
sama doprowadziła. Hr. Manne­
ville łatwo mógłby był niedo- 
puścić do anarchji, gdyby zaraz 
z początku był wystąpił ener­
gicznie przeciwko gwałtom cze­
skim. Niestety, ponieważ wi­
nowajcami byli czesi, a p. Man­
neville nie zdobył się na to, 
by mimo rad najemników cze­
skich w Komisji p. Pichona i 
kapitana Filipo postąpić tak, 
jak tego od niego wymagało 
jego odpowiednie stanowisko. 
Wolał bawić się w krajanie 
Śląska na nowe obwody ad­
ministracyjne i sądowe, wolał 
tworzyć ministerstwa japońskie, 
wolał lekceważyć i obrażać de 
legata polskiego i czynniki pol­
skie i dzisiaj zbiera owoce 
swej działalności.

Dziś, kiedy ludność polska 
chwyciła się samoobrony, po­
czuł w sobie energję. Lecz w 
w jakim kierunku ją wyłado­
wał? Ponieważ czesi nie mają 
już żywności nawet dla obsza 
rów plebiscytowych, przeto 
zażądał po grozą użycia prze­
mocy od prefekta polskiego 10 
wagonów dla Zagłębia. Oczy­
wiście czynniki polskie, gotowe 
dać żywność Zagłębiu, o ile 
żywności tej nie będą rozdzie­
lali czesi, odmówiły. Następnie 
zarządziła komisja wprowadzę-
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nie stanu wyjątkowego, obo­
wiązującego od 22 b. m. Wresz­
cie zarządzono cenzurę prasy, 
odnoszącą się siłą faktu tylko 
do prasy polskiej, gdyż pisma 
czeskie wychodzą w Moraw­
skiej Ostrawie. Jak na to za­
rządzenie odpowiedzieli sędzio­
wie polscy i polska prasa, wia­
domo wam z pism codziennych.

Co sądzić wobec tych faktów 
i niezwykłego podniecenia sto­
sunków o terminie plebiscytu? 
P. Manneville oświadczył,- że 
plebiscyt musi się odbyć 2 lip- 
ca za każdą cenę. Tymczasem, 
jak sam oświadczył, 80 gmin 
nie wygotowało list plebiscyto­
wych. Wpłynęło na tę okolicz­
ność także to, że nauczyciel­
stwo polskie*po znanych gwał­
tach, popełnionych przez ko­
misję na szkolnictwie polskiem, 
odmówiło udziału w sporządza­
niu Ust. Ponoś p*. Manneville 
jest gotów do tych gmin—pol­
skich—posłać choćby po kilku 
czechów, by plebiscyt przepro­
wadzili! Trzeba przyznać, że 
że jest dosyć konsekwentnym, 
tylko czy się mu to uda! Zresz­
tą—może mu bieg wypadków 
ułatwi pracę, skróci jego pobyt 
na Śląsku, który się komisji 
już pono mocno przejadł.

J. T...y

Socialistyczno żydowskie 
przymierze.

Był kiedyś czas, te  z żydami 
walczono i prześladowano icb z po­
budek czysto religijnych, Działaj) ogó 
łam rzecz biorąc, pobudki religijne w 
eprawie żydowskiej wchodzą w grą 
najmilej. Społeczeństwo polrkie, za­
jęło dsiś wobec olbrzymiał większo 
ści iydów stanowisko nieprzejednanie 
wrogie z pobudek esysto zarodowych 
i ekonomicznych, z pobudek patrio­
tycznych, O religijnych prześladowa­
niach i uciskach nie ma dziś mowyi 
ogół tąda  dzisiaj awobody religijne 
dla katdsj jednostki, wszyscy wyzna­
jemy hasło szerokiej tolerancji. Wszy­
scy jednak stoimy pod sztandarem, 
na którym napisano jest: Polska, do­
bro całego narodu, oświata i kultura 
narodowa, bogactwo narodowe,Chce 
m y dźwignąć Polski do góry .Ale 
dtwignąć Polskę toznaczy umoralnić 
społeczeństwo, doprowadzić wszyst­
kie jego warstwy do współżycia, oś 
wiscić lud, uprzemysłów ć m in ts  
podnieść polski targ ltd. Na drodze 
tej spotykamy nieprzyjaciela, nleprry 
Jaciala ogromnie niebezpiecznego, a 
to z tego powodu, te  nleprayjaciel 
ten jest na naezveh tyłach i wśród 
nas i te  jest oa bardzo bogaty, obra­
ca miliardami. Nieprzyjacielem tym 
jest iyd. Społeczeństwo polskie zaję­

ło wobec ty  da z pobudek czysto 
narodowych, patriotycznych stanowi­
sko nieprzychylne. Wojna i układy 
pokojowe, w których odbiły się 
wpływy żydowskich kapitalistów na 
niekorzyść Polski, dowiodły a t  nad­
to silnie, te  2 tyd  nienawidzi Polski, 
polskiej kultury i polskiej historji. 
Z.yd — a my wssyscy, to dwa bie­
gany. co się zawsze odpychają, tyd  
a my, to oglsń i woda. Mówimy tu 
oczywiście o ogóle żydowskim. Zda­
rzają «ię wśród żydów gorący Pola­
cy, jsk zirerly niedawno FtHcnao, 
ale t« t t«cb PoUków-tydów jest ty­
le, te  EOt.ua ich na palcach poii 
ctyć. — Zwykle taki Polak tyd prze­
staje być tsdsm  i przyjmuje chrzest. 
Przykładem Feldman. Wyjątki te jad 
nak stwierdzają tflko to, co powie 
dzialiśmy, te  tyd  odgrodził się od 
kultury polskie] i od ducha polskie­
go chińskim merem, ta  ''nem wszę­
dzie, gdzie tylko może, szkodzi te  
nam asie, jak pijawka krew i pod­
cina wszelkie nasze seblegi, imiarza 
jące do wzbogacenia Poi?ki.

Żydzi nie tają ko nem »wtj nie 
uawiści. Wiedcą om dsiś, t« mają 
za sebą wielkich, światowych ehau- 
tów, te  traktat przytną! im prswa 
mniejszości narodowych i te  się nim 
opiekają zagraniczni m ljarderzy: to 
też podnoszą przyłbicę pisy keftd»j 
sposobności i bez osiem okazują ols- 
nawiść ku Polsce. Na dowód, te  to 
prawda, wystarczy przypomnieć obu­
rzająca prowakacje żydowskie w so­
cjalistycznym puchodde w d iiu  1 ma 
ja. Nadmienić trzeba, te  naród poi 
ski odwrócił się od żydów nie samo 
rzutnie, a le 'te  zmusili go do tego 
sami żydzi. Wszystkie warstwy spe- 
łeczeństwa polskiego zrozumiały, kim 
jest dla Polski iyd, wszystkie odsu 
nęły się od niego — zaczął się od 
żyda powoli odsuwać nawet socjali 
ści. Ale trerało to tylko kilka mie­
sięcy moi*, Był to instynkt samoza 
chowawesy polskiego robotnika, któ­
ry się* aczynai budzić, było to bu­
dzenie się sumienie nr rodowego, Po­
wiadamy z naciskiem, że to trwało 
bardzo krótko i że duch t«n raczą 
ujawiać się me u prowodyrów, któ- 
rzy suchą doktryną spętali rozum 
serce. Ale przynajmniej w owym 
czasie nikt z tych prowodyrów nie 
śmiai bronić tydowizmu i głosić bra­
terstwa z żydami. Powrotna fs la jed  
nak zaczyna dziś ju t odżywać i so 
cjalizm polski znowu stacza sią w 
objęcia kapitalzmu żydowskiego 
Znowu zaczyna się komedja, któ * 
akty przeprowadza według awej my­
śli kapitał żydowski. Pierwszyzna 
1920 r. był w Polsce nietylko świę­
tem robotnika socjalistycznego, ais 
by! także dnkm zbratania się t .d o -  
stwa z socjalizmem polskim. Wraca 
tedy przedwojenna htitorja, historja 
której niektóre stczegóły biją np. z 
takich słów, zapisanych w „Czytance 
Robotniczej": Mamy awspólne inte­
resy, wspólnych wrogów i wspólne 
cale" z żydami — a więa musi na

Z Zagłębia 
o Zagłębiu.

XXX VIIIi
Piszą nam z Targoszyc:

Ogień bez którego dobroczynnego 
dsiałania w dsisiejszycb czasach 
ludzkość by się obejść nie mogła, 
jest zarazem jednym z najstraszniej­
szych żywiołów, siejących zwłaszcza 
na wsi ogromne spustoszenie.

Ludność miast dawniej ju t we- 
sała na drogę organizacji, i w obro­
nie swego majątku, który jest za­
razem kapitałem narodowym, wy­
stąpiła do walki z tym potężnym ży­
wiołem.

Wieś pod tym względem pozosta­
ła w tyle, co tern bardziej jest smu­
tkiem, te  nigdzie niema nagromadzo­
nego tyle matsrjalu łatwopalnego co 
na wsi, a więc ludzie złej woli, zem 
stą pałający a prawie nigdy nie 
wykryci podpalacze, łatwo mogą z 
dymam, puścić bodaj i wieś całą.

Przytem człowiek w razie pożaru 
traci głowę; na własne oczy widzia­

łem, jak gospodarz wyleciał jak bo 
mba z zajętego ju t ogniem domu, 
■chwycił z wozu półkoszyk i stal z 
niem na podwórzu bezradnie, mnie­
mając zapewne te  ratu |e najcenniej­
szą rzecz, jaką posiada.

I to jest rzecz zupełnie naturalna, 
bo wyjątkowo tylko zrównoważony 
i o stalowych chyba nerwach osobnik, 
w obliczu takiego niebezpieczeństwa 
może zachować spokój.

W rzędzie przeto rozmaitych in­
stytucji społecznych, jakie powstają 
dziś na wsi. piorwsze miejsce po­
winny zająć organizacje S traty  Og- 
niewych Ochotniczych. •

W naszej parafji dotychczas straty  
ogniowej nie posiadamy, to też nic 
dziwnego, te  z wielką radością przy­
jęliśmy projekt założenia tej insty­
tucji we wsi Przecsycach. Projekt 
ten w tych dniach został zrealizowa 
ny dzięki zabiegom p. F. Głatewskie- 
go, miejscowego gospodarza, który 
uzyskał na powyższy cel od Rady 
Gminnej w Mierzęcicach zasiłek w 
kwocie kilku tysięcy marek, postarał 
się o tanie nabycie materjału na 
ubrania strażackie, sikawkę i niezbę­
dne narzędzia pożarnicze.

W dniu 9 b. m. t j, w niedzielę o 
godz. 8 r. S tra t Ogniowa przeczycka 
w całym komplecie, złożona z 25

stąpić., pezwzgiędno zsolidaryzow- 
nie się z mmi, prowadzeń’-* wzlki 
wspólnemi siłami"1*, A niacn dal |: 
„Rstonsk f*d*n — wspólca
wtlkę pod wspólnym s»t.v d r;tc!". 
Istotnie, msją się % csmgo soelsFśc 
chwalić — t s  małą ta sama in tsn - 
sy, co żydzi, tych ssmrch wrogów, 
których mają żydsi, te same cele, co 
i r d d  i te  dlitego mw«Tt» wspólni** 
żydami łączyć się i .. pod wiDÓlaym 
szteodarem" tj, pod uocjsUstfCzno- 
trdowskim sztandarem w*lcr*-ć z 
wrogami. Wiśmy z»ś, te  do wrogów 
tvdostwa w octach samych żydów 
salsży Polik*. Sprawa |e<t Jt»t*<r? 
berdzo leśna i moglibyśmy z uśniie 
{•hem powiedzieć, te  wesonnia te aą 
rozbrajające — gdyby nie pam:ęć te  
bałamucony jest tutaj polski chłop, 
polski proletariusz.
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2 miljardy na wyszkolenie 
marynarzy polskich

N* rece m*razalk« S jmu wpły­
nęło pismi nsstfepatącel treści od 
pr*r«ta Tow. Polsko orosrrk* ńtsosi 
żeglugi morskiej p Tadt/uszs* Ni- 
klęwicsa.

.Pr niniejszym mam zaszceet 
złożyć aa ręce l*go Ekscelencji 200 
akcji nasiago Towarzystw*, pr*« 
maczając i* na fundusz szkoły p o ­
lskich marynarzy w G dtńiku. 
Aczkolwiek poważnie akcje nie ma­
ją dotychczas określonej giełdowej 
wartość!, t»m niemniej jednak Towa 
rsvatwn nasza ocenia je w wysoko 
ści 500 dolarów sa sztukę, w t?m 
przeświadczeniu, ta  w takiej a-imlu 
akcje te będą wsrts nic późiiej. ;ak 
sa rok.

Do. 1 llpca r. b. od tych akcji ma 
być wypłacona dywidenda w ery 
sokości nlomuaj 7 proc. w stosunku 
rocznym. N* fandsclę więc eskoiy 
dla merynaray polskich w Gdań­
sku otrzymujemy 100 tysięcy do­
larów' co*w«dług dzisiejszego ku­
rsu giełdowego wynosi przeszło dwa 
miljardy marek. Sarnę tę rząd po 
Iski otrzymuje w papierach święto-® 
procentujących, bo »kc:e to-»«r*y«tw 
okrętowych nałożą do n*il*ps*ycb 
W rezultacie więc sumę tych dwó b 
miliardów należy powięksotyć jeszcze 
o 200—300miljcnów.

? siaki wsęc tej iście *m>T'iksń 
hojności Polska mc te  posiąść 

szkolę marynarską, Jaką mało któr/ 
kral mota się poszczycić.

awwaaraisevwaesu m  mMssitmmmrjsm 
M B W S K W S S U  K9BSUttM

KOMUNIKAT
Elzzpoey tar*  W stS iaa  sk* War- 
miósWu-g Komit iu Plsblet*w*gt>

(ul, C zickiego 26 w W arszawie)

wzywa niniejszem wszystkich Pola­
ków i Polki urodzonych przed r. 1900 
w jednym z następująch powiatów: 
Kwidzyński (Marienweder), Suski (Ro 
senberg', Sztumski (Stuhm), Malbor- 
ski (Mrienburg), w b. Prusach Za- 
-chodnich i Olsztyński (Allenstein), 
oraz Reszelski (Rossel) w Prusach 
Wschodnich, aby • podali dokładny 
swój adres z wymienieniem miejsco­
wości, daty urodzenia zawodu i wyz­
nania w celu przybycia na głosowa­
nie za Polską,"
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Sto oroonlzoool napad no hotel Łomnicki.
BYTOM. (tel. wł.). Jak stwier­

dzono oblężenie Łomnicki trwało 
od 9-ej wieczorem do 1 w no­
cy. Około pierwszej ukazał się 
oddział wojska francuskiego, 
złożony z 16 ludzi, przed któ­
rym zgraja niemiecka uciekła.

Napad na P. K. P. został 
zorganizowany przez bojówki 
niemieckie. Jednego z wodzów 
niemieckich Polacy schwycili. 
Zdarto mu fałszywy zarost i 
stwierdzono, że człowiek jest 
członkiem „Oberschlesisches 
Freiwilligenerps" i posiada 
„Schlesischer Adlererden“ I i 
II klasy. Wśród papierów jego 
znalezione następujący telegram: 

„Interes może pójść. Miej­
sce spotkania godz. 8 9
Rynek, ratusz. Przynieś reszty 
rzeczy. Franciszek".

Pozatem znaleziono u niego 
odpis listu do komenderującego

generała VI korpusu, w którym 
zawiadamia o zbrojnem wy­
stąpieniu przeciwko polakom i 
Korfantemu. Nie ulega wątpliwo­
ści, kto zorganizował zajścia piąt­
kowe. Są to oficerowie i żołnierze 
niemieccy, którzy za wiedzą 
władz niemieckich tu przyszli, 
aby prowadzić bojówki prze­
ciwko polakom i terorem roz­
bić naszą spokojną pracę ple­
biscytową.

Równocześnie z napadem 
na Łomnicki, niemcy atakowali 
i inne instytucje polskie, jak 
„Grenzzeitung*, Bank Ludowy, 
hotel Reichshof itp. Na wieść 
o napadach ludność polska wy­
legła na ulice. Na niektórych 
miejscach wywiązały się bójki 
z niemieckiemi bandami, przy- 
czem ludność nasza pokazała, 
że nie da się teroryzować płat­
nym siepaczom

Sicberfyeitswera i policja walczyła
z francuzami.

BYTOM. (PAT). W czasie 
rozruchów w piątek wieczorem 
na placu Moltkego w Bytomiu 
przyszło także do starcia mię­
dzy żołnierzami francuskimi a

,Sicherheitswehrą“ i miejską 
policją, przyczem, jak donoszą 
pisma niemieckie, 3 sicherheit- 
swerzystów i 1 policjant zosta­
ło dość poważnie ranionych.

O r a  z w lfflsa  M cjlnem ,
BYTOM. (PAT). W sobotę 

wieczorem prawie do północy 
zbierały się w Bytomiu na t. 
zw. Bulwarze i na Rynku dość 
liczne grupy niemców, które 
demonstrowały przeciwko fran­
cuzom i polakom. Raz po raz 
przychodziło do starć z patro­
lami francuskimi, które groma­
dzące się grupy, rozpraszały.

Niemcy napadali też na pola­
ków, idących pojedyńczo, dobi­
jali się także do mieszkań pry­
watnych, W sobotę przed po­
łudniem przybył do Bytomia 
•ddział kawalerji francuskiej z 
Gliwic, którzy wraz z miejsco­
wą załogą piechoty utrzymywał 
porządek w mieście.

Z&macb na Korfantego.
BYTOM. (PAT). Na dzień 

przed napadem niemieckim w 
Bytomiu, niemcy urządzili za­
mach na posła Korfantego. W 
drodze powrotnej do Bytomia 
w lesie koło Lublińca auto p. 
Korfantego najechało nagle na 
drzewo, które, jak potem stwier­
dzono, krótko przed tem ścię­
to i powalono je wpoprzek 
szosy na takiej wysokości, by 

i automobil się rozbił. Szofer w

ostatniej chwili zdołał wstrzy­
mać samochód, tak, że tak on 
jak i p, Korfanty doznali tylko 
lekkich zadra śnień skóry o ko­
nary drzewa. Przypuszczać na­
leży, że zamachu dokonały taj­
ne bojówki niemieckie, które 
śledzą każdy wyjazd p. K. i 
porozumiewają się z sobą te­
lefonicznie i telegraficznie na 
całym G. Śląsku za pomocą 
umówionego klucza.

estonków, *• swym oacztlaiklvta A. 
Kftjdaseir, chcąc z Bogiem rozpocząć 
iwą dtistUlność, pora* pierwsi? przy­
byłe do pereflelnego koścłołe w Ter- 
gossycecb, gdxie proboszcz mMaco 
wy odprawił ce łateocje pomyślnego 
rozwoju S traty  *Mizę ś*r. po której 
x p ried  ołterse przemówił do tire 
teków o cslu tej przepiękni j in sty  
tac|l, prosząc o ksrnośćfi zgodę w 
pracy i wyrażając tyczenie, by w ich 
ślady wstąpiły inne wioski, by na 
przszly rok w dniu św. Floriana, nie 
jedne lecz więcej pokrewnych orga­
nizacji zgromadziło się w tym samym 
kościele na wspólne nabożeństw*.

O jednym jeszcze, nisstety dosyć 
przykrym pragnę nadmienić fakcie, 
który wywołei zgorszenie w naszej 
okolicy.

Otóż w Toporowicach, wiosce na 
U tącej do Targoszyckioj parafii, w 
dnłn 26 kwietnia b. r. zmarła przy 
połogu kobieta, która została dopiero 
pochowana dnia 6 maja.

Miejscowy felczer, wychodząc z 
założenia, te  kobiety w czasie cho 
roby powinna pielęgnować rutyno­
wana akuszerka a aie zwykła .babka" 
wiejska, jak dotąd się po wsiach 
praktykuje, nie wydal mętowi potrze­
bnego świadectwa o śmierci jsga 
tony, lecz odaiósł się do powiatowej

kómisii l«karski»S w Będzinie z tą  
daniem by rawicziono ją do Topo 
rowie w -elu zbadania zwłok zmarłej.

Być może, że komisja była tu zby­
teczna, gdyż m ąt w czasie choroby 
swej żony zrobił wszystko co do nie 
go należało, łetdził po lekarzy do 
Sosnowca i Będzina i dopiero gdy 
żadna znich przyjechać nie chciał, 
zaangażował „babkę” wiejską ale w 
każdym bądź razie komisie nie tyl­
ko że nie zjechała, bo, jak powiada­
ją ludzie, samochód się w drodze 
popsuł, lecz nie dała nawet żadnej 
odpowiedzi; a zwłoki osiem dni ju t 
leżały w oborze, rasem z krowami, 
narażone na prcfanację i w czasie 
burzy w szybkim tempie się rozkła­
dało, zatruwając powietrze,

Dopiero na skutek raportu, wy­
stosowanego przez proboszcza do 
starosty będzińskiego, sędzia ślad 
czy wydał lekarzowi powiatowemu 
rozporządzenie, by odziali! zezwole­
nia na pochowanie zwłok.

Nie cbcę orzekać, czyja w tem 
wszystkism jest wina, lecz w każdym 
bądź rasie fakt powyższy nie bardzo 
pochlebnie świadczy ą  sprężystości 
naszej administracji.

Prxytem należy dodać, te  mętem 
zmarłej kobiety jest robotnik, który 
urlop płatny, wydany mu przez za

rząd kopałaś, samowolnie musiał o 
kilka dni przedłużyć.

A ciekawą doprawdy byłoby rze­
czą wiedzieć, do kogo miałby się 
ów biedaf człowiek zwrócić o zapl** 
tę, gdyby tak zarząd kopalni prse- 
dłużonsgo urlopu nie uwzględnił?

Nie ma dla zas najmniejszej w ą­
tpliwości, te  po wsiach większych 
konieccne są straże ogniowe, i te  
takich p. SSutewskich więcej nam 
potrzeba. Ile motemv jednak z za­
dowoleniem notować dodatnie fakty 
w nasicm tychswspolecsnem, o tyle 
tam gdzie zachodzi potrzeba doma­
gamy się bezwzględnie wyjarnisń od 
kogo nąlety. Możeby komisja lekar­
ska zechciała nam niedbalstwo swo­
je wyjaśnić, tak wymownie bijące ze 
słów naszego korespondenta.

J.—M sii.
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Zastrzelenie 3-cb niemców.
BYTOM (PAT.) W ubie­

głą niedzielę posterunki fran­
cuskie zastrzeliły tu 3-ch niem- 
ców.

Jednego z nich aresztowano 
w tramwaju gdy krzyknął: 
„Precz z Francją" i położono 
trupem gdy zmierzył rewolwe­
rem do francuza. Okazało się, 
że jest to, alzatczyk Heide, 
który powrócił z Ameryki, we­
dług pism niemieckich obyw. 
amerykańskich przybyły dla wy­
głoszenia wykładów o Ałneryce 
i o zbliżeniu amerykańsko-nie- 
mieckim.

Znaleziono też przy nim 
większe przekazy pieniężne na 
„Deutsche Bank". Jeden z ofi­
cerów francuskich rozpoznał w 
zabitym niebezpiecznego agita­
tora antyfrancuskiego w Alzacji, I

który zdołał uciec stamtąd 
przed aresztowaniem francu- 
skiem. ,

Po południu zastrzelony zo­
stał na Rozbarku (przedmieście 
Bytomia) pewien niemiee, który 
również obraził żołnierza fran­
cuskiego, a kiedy tenże chciał 
go aresztować, tamten zaczął 
uciekać i na trzykrotne wezwa­
nie, nie stanął. W nocy zaś 
wszczął pewien niemiee awan­
turę z żołnierzami francuskimi 
głównego odwachu przed po­
cztą. Na wezwanie by się usu­
nął, niemiee zaczął rzucać 
obelgi pod adresem francuzów 
i grozić im laską. W czasie 
aresztowania go wywiązała się 
bójk8, w której niemiee zginął 
od strzału francuza.

„OstentscłiB Morgenpost" zawieszona
Jej korespondent czmychnął.

BYTOM (PAT). Władze 
koalicyjne w Bytomiu dokona­
ły chwilowego zawieszenia dzien­
nika hakatystycznego „Ostdeut- 
sebe Morgenpost", który siał 
największą nienawiść przeciwko 
francuzom i polakom i podnie­
cał przez to tłumy niemieckie 
do demonstracji. Jeden z nie­
mieckich prowodyrów bojowych, 
aresztowanych przy napadzie 
oa polski Komisarjat Plebiscy­
towy, niejaki Langner, był re­
daktorem tego pisma.

W odwet za napad niemie­
cki na polską „Oberscbl. Grenz- 
zeitung" robotnicy polscy wtar­
gnęli w nocy z piątku na so­
botę do wydawnictwa „Ost- 
deutsche Morgenpost" i  znisz­
czyli część urządzeń redakcyj­
nych. Pisma niemieckie dono­
szą, że korespondent biura Wol- 
fai mający biuro w tymczaso- 
wzm lokalu, ratował się ucie­
czką ze strychu po da<- 
chu.

I

U l e  Koli! nosze) dzielne) orali.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA, 31 b.m.(PAT.) 
Wielka ofensywa bolszewicka 
rozpoczęta w dniu 14 b. m. z 
użyciem wielkich sił na froncie 
między Dźwinią a Prypeczą, 
została w ostatnich dniach zu­
pełnie zatrzymana. Główne u- 
derzenia z armji sowieckich 
skierowane były z jednej strony 
l rH|ni toru kolejowego Połock- 
Gębokie-Moradecno, z drugiej 
strony od wschodu przez Bere­
zynę w Kownuku na Mińsk i 
miajy na celu, jak widać z 
przejętych rozkazów dowództw 
bolszewickich, opanowanie linji 
Mołodeczno-Mińsk w dniu 21 
b. m. żelazna podstawa naszych 
wojsk, szczególnie tych, które 
broniły górnej Berezyny i prze­
prowadziły kontrakcję między 
Aorysowem a Bobrujskkiem uni­
cestwiła w zupełności szeroko 
zakreślone plany nieprzyjaciel­
skiego kierownictwa. Wojska 
nasze utrzymując trwale Już od 
dnia 27 b. m. linję, Pierebrodie, 
jeziora Miastra, Krzywice, Do- 
wchinó Plenkiewice, Ziembin i 

linję Berezyny w kilku miejs­
cach przeszły z powodceniem 
do zaczepnej gwałtowności. W 
dniu 30 b. m. w kontrokcji na­
szej na odcinku Plenkiewicze- 
Chodzienicze oddziały nasze 
wzięły kilkudziesięciu jeńców 
i kilka karabinów maszynowych.

ciągu w Czechach duży ruch 
transportów w kierunku Rusi 
Węgierskiej, Ruch kolejowy w 
Czechosłowacji zredukowano do 
minimum..

Odezwa Radka.
KRAKÓW, (telefonem). Ra­

dek ogłasza w „Izwiestjach**, 
półoficj. organie rządu bolsze­
wickiego odezwę nawołującą 
do walki Sowietów z Polską. 
W odezwie tej Radek dowodzi, 
że Polska musi być zniszczona 
i że dopiero wtedy system So­
wietów będzie zabezpieczony 
gdy Polska zostanie zbolszewi- 
zowana.

Na południe od Bobrujska uda- 
tne głębokie wypady w kierun 
Zbknłonadały nam jeńców i 
zdobycz materjalną. Na Ukrai­
nie kilkudniowe ataki armji 
konnej Budinnego w kierunku 
linji kolejowej Chrystynówka- 
Lipowiec zostały odparte i nie­
przyjaciel zmuszony do cofnię­
cia się. W rejonie Wołodarki 
3 szwadrony 1 pułku ułanów 
w bohaterskiej szarży nie ba- 
terję, strzelającą kartacząmi, 
straciły 2 oficerów, kilkunastu 
ułanów. Szarża jednego ze 
szwadronów odrzuciła jazdę 
nieprzyjacielską do Włodawki, 
zadająo jej bardzo ciężkie straty. 
Pod wpływem tych ataków 
jedna z 'brygad kawalerji. Bu- 
diennego przeszła z końmi w 
całości naszą stronę. W bitwie 
toczącej się obecnie między 
dniestrem a Dnieprem zasługują 
na uznanie oddziały wszystkich 
rodzajów broni. Jeden z od­
działów piechoty ‘złożony z 40 
ludzi bronił się fza drutami przed 
tysiącem kawalerji nieprzyja­
cielskiej zadając ogromne stra­
ty, Placówka w Pliskowie nie 
poddawszy się wyginęła. Na 
wyróżnienie zasługują iotnicy 
którzy w akcji <ipod Popocba- 
tami współdztałsjąc z piechotą 
przyczynili się zdobycia jeszcze 
jednngo pociągu pancernego

TELEGUftMffY.
Pod idresem  wszystkich oficird*.

WARSZAWA, (telefonem). 
Rząd bolszewicki wysłał w nie­
dzielę pod adresem wszystkich 
oficerów radio. Eleborant ten 
nawskroś agitacyjny, pomnaża­
jący zbiór enuncjacji podpisali 
przewodniczący nacz, rad. sow.’. 
Brusiłow, Poliwanow, Zającz­
kowski, Terski i inni.

W radio Sow. zapewniają o

K R O N IK A .

intencjach swych w dążeniu do 
samostanowienia o sobie naro­
dów. Odezwa wzywa do pracy 
na rzecz sławy Rosji, zwłaszcza 
gdy lud polski obecnie chce 
oderwać od niej ziemię, za­
mieszkałą przez lud odwiecz­
nie rosyjski.

Mobilizacja czeska (rwa.
CIESZYN. Od kilku dni da­

je się zauważyć w dalszym

— D a r  n a r o d o w y  d la  J .  P ił­
s u d s k i e g o  2 gl W alna Z;a d. W
Ittbi t« 5 go czerwca O 8 l |  wieczo­
rem ■ dbędzłe się zebraal* towarzyski* 

!rk»l« klubu artystów »Polcnia* 
Alsj* Juror* l!m»ki* Nr. 53 1 *  

pmtro obok chotclu ,Polon |a„ .
W n ‘*szt«lę 6 go czerw ca o 10 ) 

r rn o  w Rstcazu sala D a W t a  będzie 
p U o sro s  posiedzenie.

Zar*ad G 'ów nego Komitatu p rz y ­
pomina crloukom Głównego Koroita 
tu i K-Dcitetu d r  miatto  atofeczn* 
Warsxa*ię, 4® icb obecność jeet b a r ­
dzo p o tad an a .  Komitaty Prowincjo 
nalne  1 Dzielnicowa, są uprz#|mia 
proszone o wysiania delegatów.

— Dar’c h iń s k i  dla Polski. C zer­
wony K rs v i  Aanaryksński ctszymał 
n iedaw no kilkanaście skrzyń odzie­
ży  wełnianej, kfóra jak się okenało 
po rozpakowaniu, pochodzi w Sza- 
gtiju w Cbinstb- Odzież ta stanowi 
dar Chińskiego Czerwonego K rz y ta  
k tóry w ten  *pc#ób pragnął wyrazić 
3 «ói współudział w akcji ratunkowe), 
o row adionei przez Amerykański 
C te rw c n y  K rzyś w zniszczonych 
wojną krajach Europy Centralnej

— Przew óz papieru dla iza so
p lam . Dt-rekcia z olei z a r rą d d le ,  sby 
pciyiki d re b r*  papieru  dla czaso­
pism były przyjmowane w* dowolnej 
ilości i bez wzgędu na ograniczenia 
nahtdunko przsyłek d cbnych.

— O dszukiw anie krew nych Ce 
łsfin porozumienia *!ę * rodzinami w 
kraj ach, do k tó r-nh  kierują się nasi 
wychodtcy, »p. A m errce , Państwowy 
U rząd  Pośrednictwa Pracy w K'elcacb 
w myśl okólnika Wydziału Em gracji 
M u. Procy i Opieki Społecznej po 
dejmuja się odszukania krewnych, co 
uakctacznła  sa  pośrednictwem Władz 
konsularnych polskich. Osoby saints 
ra to w an a  wiaoy przesłać pod zd /e  
asm U a r d u  Prśreda ic tw a Pracy 
(Ktelc*, gmach pobitkupl) lab  ałożyć 
oeobiścle w godzinach urzędowych 
aaotąpujące w adomośćl

Nazwisko, imię i adraa prosząc*■ 
go o wyszukanie krewnych!

Nazwisko, imię i o ita i  znany ad 
r«z  w y r ln d tc y :

St^płoń p o k re w łń s w a
Traść rg?o**saia.
D ane te będą kretow ane do od 

nośnych  władz konsularny polikich 
zagranicą.

— Odczyt o wychow aniu mlo 
d z ie ż y  Koło Wychowania Narodowe 
go w Sosnowcu pragnąc zaintereso 
w sć flzerssy ogól sprawami wycbo 
wawczami organizuj® dnia 4 czerw ­
ca w piątek odczyt z dziedziny wy 
chowania narodowego naszej miodzie 
4y O dczyt ten  wypowie znany pre 
l łg e a tk * .  B Wajzler, rek to r Seminar 
lum Nauczycielskiego w Zawierciu

T sm et odczytu jest niezmierni® ak 
tue lny  i interesujący. Sądzimy i e  
za rów no  rodzica ncsącej się młodzie 
4y jak rów nieś i pedagogowie eta 
wią się licznie ca  odczyt ten,

O dczyt odbędzie się w Glmnaz 
jum Męskiem im Staszica,

— M il jo n e rzy  szm u g lu  ją  W
dnin 25 bm. lnbelska policja kolejo 
wa pzzy rewizji sdwuch n ty d ó w  w 
pociągu pośpiesznym znalazła  przy
nich dw a miljony sto dziewlędziasiąt 
jeden tys. kor. w niestęplowanych 
bankotacb 1000 koronowych, oraz 30 
funtów m onet srebrnych. Policja za 
trzymała miljonerów. w celu wyjaś­
nienie, czyjecti są pieniądze i dokąd 
je wieziono.

— D obrze-w ytłum aczył. W Dą
browle p o d c ią ł  ruchliwej sprzedaży  
znaczka między sterozakonnycoi w 
dniu 6 maj*, w którym ci obchodzi- 
If uroczystość, jak sami mówią, ogło­
szenia przez en ten tę  niepodległości 
Palestyny, stojąca na tro tuarze  grupka 
gojów spierała się na jaki cel nasi ne

utraloi znaczek sprzedają. Jed e n  do­
wodził, ne biednych, drugi, śe  na wy- 
ajzd do P*le«tsny i t. d- Wreszcie do 
rozmawiających podszedł inny zns- 
icmy, który słysząc ro im o * e ,  po 
spieutył wyjeśn'ć wątpliwość i po 
wlads: panowie^ warjatem trzeba być 
aby p rzy p u s ic iać ,  fi* ty d k i  zb ie ra ­
ją ne koszta wyjazdu do Palestyny- 
Oni zbierają, ale na fundusz wyku 
pywaćHa nicrnchomości u nas z rąk 
cbrześcjan, w czsm im gorliwie po- 
m igają  fsktorzy, skuteczni popierani 
w pewnym miejscu, k ierunku zdzie­
rania z obydwóch stron grubego L k -  
torcego i wprowadzeni* w śyci* p ra ­
we zw ycrajaego, według k tó reg )  ts -  
k'm rzezimiesskotn pomfnoo się ple 
cić 2 procent od sumy szacunkow ej,
C ekawe wyjaśnieni*?

— O tw a rc ie  S e z o n u  le tn ie g o  
Z dałem  2 bm W tea trza  m^«j-

scowym rozpoczyna się sezon istni 
pod k ietow nictw tm  z a an eg j  i zasłu­
żonego u na« artysty p. Józ«f* Wi- 
alasskiewicza. Pirwsze inangursCTjne 
pvcsdst*wlani® odbędzie a!ę we ś ro ­
da 2 bm, D in a  b ę d r is  lskka k o m i-  
dja. .Chrzbśniak  Wojenny" s reper* 
tu a ru  ostatnich noweśći paryskich os- 
nut* na tl* d by obecnej. U d t is ł  
orzyjmą nowo.zantfatowsn* siły! PP- 
Dąb owaki, Ferski, Gorskow>ka, S ta w  
czyń iks, Tańaks, Tsńik i,  Trojanow­
ska, Wiersejska. Refiyaeruje p. Wi* 
niaszkiewicz.

— Z a b a w a  S t r a ż y  Ogniowej w  
Parku S ieleck im  zgromadsda lies na 
rzesze  warstw p rz e * s to i* ^  rebotai* 
czych. Kiepska orkiestra  i ubogie 
atrakcje, a włsściwle brak ich — 
wpłynęły na to, 4e większość publi­
czności spacerowała z miasmi znu 
dronych starców, co dowodzi, 4* 
trzeba starannłe | i umiejętniej o p ra ­
cowywać programy zabaw. O dzna­
czył się sa  to bofs t  restauracji p. 
Chojnackiego, w którym niezwykła 
oszczędność i skromność w myciu 
kieliszków i szklanek rywalizowała z 
auzrxejmością" bufetowych, o b u rzo ­
nych" na interwencję gości, domaga 
jących się hygtenr w stosunku do 
naczyń i brudnych stołów. W łaści­
ciel widocznie dał szerokie pełno 
mocnictwa bufetowym, które n ie ­
przyjętą wódkę potraf ł r . , .  wylać z 
oburzeniem na złamię. Zawiadomio­
ny o tern p. Cb, wzruszył na to i« 
mionami. Badaj to kieszenie r e i t tu -  
retorów.

— C ią g le  azm u g lu ją  W dniu 
25 bm. w poseaji S ta n k u  nad  gra­
nicą dawał stę zauważyć niebywał*’ 
ruch ssmuglerski. Zewiadutnioaa o 
tern policję kolejowa, przybyw szy na 
m!e|sce, nietety, ni* zastała Iu4 ni­
kogo na podwórzu, a tylko 8 osób 
szio po szosie szoplenitkUj w stronę 
Stopienie , przeizedU zy granicę.

Podczas r e « i  ji w próżnych i c- 
puszczcnych izbach posesji znaleaio 
no z a . . .  piecem i b e c z k ą 2 ch ukry­
tych żydów którzy przybyli z Prus, 
Cbsrak tcrystycznem  jest to 4e okna 
i dsw i.m ieszkan ia  były sebite z* 
wszyitkich stron deskami. Dom ten  
należy stanowczo zburzyć, bo co 
dz i tń  zbierają się tam prsemttciicy 
i oclekintorzy p rzed  wojskiem.

Organizacją szmuglu zajmują się 
M a jd t ic a  K raresow a w rss  z dzlsć  
mi, ktorc znane są z n c to ry c z n tg )  
szmuglu. I dokąd władze myślą to ­
le row ać taki* bezecsń itw a, - pozwą 
łając kpić z siebie przemytnikom.

— S ą d  O kręgow y czy S ą d  Po 
k o ju  Przed  peru  dniami, w nocy, 
skradziono k to w ę  z obory Wiktorii 
Rebds zam, we wsi Kamyce, gm. Bo 
browniki. Do obory złodziej dostał 
się po oderwaniu  zamka. Wc'dlug 
śladów stwierdzono 4* krow a zo i ta -  
ła uprow adzona do Prus. Poszkodo­
w ana oblicza wartość krowy na 
12 000 enk, Spraw ę tę  ekiarowauo do 
sądu  okręgowego. Niedawno tem u 
sąd  pokoju osądził spraw ę o k ra d t .e ż  
12 krów. Czyż obecnie niemógł b* 
oaądnić sprawy o k radzież  1 krowy? 
Takie inne spraw y mniejszej wsgi

g rom adzą  się w wilkiej ilości niepo- 
t rceb u le  w sądzi* okręgowym i t a ­
m ują b i t /  sprawom rzeczywiści* po­
ważnym.

— P o d ro ż e n ie  b i l e tó w  k o le jo ­
w y ch .  Z dałam 1 czerw ca p o d w y ż ­
szone b ęd ą  ceny b letów osobowych 
kolejowych o 125 procent,

— K o n f i s k a ta  k le ju .  Kilka dni 
temu przyłapano w pobliżu dworca 
Aoleiowego dyr. Radomskiej na g ra­
nicy 4-cb przemytników z* 142 kg. 
kleju stolarskiego, którzy starali się 
w m ie ść  za granicę.

Nazwisk* przemTtaiaów! Jskób  
Bsjtei, Wolciech i K scp e r  Rachtano- 
wio, oraz Roman Torbus. Kle| ekon- 
fitkoweno. Na przamytników nałożo­
no 5680 mk, k a ry  .

C iekawy jest azezegół, 4* Bajtel iden 
tyczność swej osoby wykazał metryką 
u rodz tn ie ,  k tórą  pozostawił w U rzę- 
d*l* Celnym, jako dowód, Tymczasem 
w Nr. 200,,I»kry* pejawiio się ogłosze­
ni* że... m etryka na imie Jak ó b a  
I :k a  Bftjtls z a g in ę ł a . . . .  Czy więc 
Bajtel był Bejtlem ni* wiadomo,

iVisk wymieniony w metryce wska­
zywał, że rzekom y Bajtel pod lsga 
poborowi. Moś* Bajtel uczyni s ię  
te r a z , , .  aie  poborowym.

— Teatr H. C zarneck ieg) dziś
przedstaw ienie  plebiscytowe aAlza-
cja".

„ C h rre śn iek  wojenny" będzie dany  
na ddsSejszem przedstawieniu w 
Dąbrowie.

Ju tro  i czw artek  inauguracyjne 
p rz sd r taw ien ie  „Chrześniak wojen- 
ny". •

W  p ią tek  przedstawienie p leb i­
scytowe.

W sobotę „Głuszec" K rzywosze- 
wskiego.

Z  D ^ b r ó w y .
Po co istn ieją U rzędy W . z L i S  ?

Pewien czytelnik „K ur |e ra  Zagłę­
bia pisz* do nas:

o  r ^ s s ^ s

i A Q Y  do II-iej klasy 
L V J O  I Państw; Lotcrji

n adeszły  i są  do nabycia  
w kantorze

# .  S y k s w s k i e g o
W  BĘDZINIE 615

ul. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 6,

Pawilon Związku Ogrodników
W  SC^NOW CU  

na przeciw ko stacji 5«5

poleca  róże  po 5 mk., w iązanki od 
25 mk., rośliny, wieńce. w arzyw C  itp. 

po  cenach n ad e r  przystępnych.

■ ■ w a s s s a  a  a i s s a sa w g w  
nanuesm W awswiidsswa

Potrzebny

Z E C E R
W iadom ość: 

Administracja Spółki Wydawni­
czej „Kurjer Zagłębia**, Sosno­

wiec, Dęblińska Nr. 1.

Towarzystwo Szkół średnich
w Sosnowcu

o flss is  niiiejstem , te  przeksiUłe* i  nistępsym rokiem sikolsym ’ fim sasjam  im. Krfils-
.wej Jadwigi w Sosnowca n»J

Żeńską Szkołę Zawodowo-Handlową
s kursom 6-letnim wedlny programu normalnogo Ministerstwa W.E. i 0.P,

Program pierwaijoh trzech klas taki, jak wa wszystkich gimnazjach. W  klasach 1, 2 
i 3 s p e c ja ln e j  wykładane będę: arytmetyka handlowa, korespondencja, buohalterja, 

pisanie na maszynach, stenografja, geografja ekonomiczna, ekonomja 
społeczna i prawoznawstwo.

Zapisy kandydatek do trzech klas gimnazjalnych i dwnoh specjalnych przyjmuje codzien­
nie ad g. 9-ej rano da 1 pp. kancelarja gimnazjom, Dęblińska 11. Początek egzaminów 
1 ozerwoa. Obecne nczennioe, o ile chcą nozęszosać w roku przyszłym, powinny sią

sapisad przed 1 ozerwoa. 54C



^ Z A G Ł Ę B I A  wtorek dniu 1 ctsrwca 1920 rokti.

Nad rodzimi paakarza na wyści­
gi bsscsalnis śrubują ęodilennis ca 
ny na wszystko. Aby zaś oswoić z 
tam kupujących i uapokoić ich, gdy 
sprzedają coś i podają ceną, mówią, 
aakoda, ta  pan dobrodsiaj tylko tyła 
kupują, bo za 2—3 dni bądzia to 
kosztowało o 50—100 proc, wiącaj, 
co się następnie jak najdokładniaj 
sprawdza. A  jut wproat azalony ta- 
niac z canami wyprawiają aprzada- 
jący papiar, koparty i inna matarjaly 
plśmiaana. I tak naprzykiad w so- 
botf arkuaz papiaru liojowsnego z 
30 fen. podakocayl na 40, W ponia- 
dzisłak z 40 na 501 tak dalaj a t w na- 

«obotą koastowal jut 1 marką 
20 f. Kupujący nia mota zrozumieć, 
czam to tt umączy, zwlaazcza ta przez 
ta kilka dni nabywał po parą arku 
azy papiaru z Jadnej i taj aamaj pa­
czki przad wojennej, na której w ra 
zcltacia sprzedaj ący oaiąga jut kilku 
tysiączny proc. zysku. Jntaipaluja 
wiąc kupca a tan z naiwnością osina* 
ta odpowiada: proszą pana naatąpny 
transport muaza płacić o kilka razy 
drożej, ale  na uwagą, te  dopiero tan 
n°wy transport mota sprzadawać dro 
taj, (nia umia dać odpowiadzi i po­
wiada) t e  proazą paca, czasy ciątkie 
wszystko droteje. wiąc trudna rada.

Nr. 124,
P o có t wobec tego istnieją całe 

sztaby Urządów Walki z lichwą i 
apekulacją. która z polipem lichwy 
walczyć nia umiają lub nie chcą.

Z ZaWiercia.
Wybuch granatu ręcznego.

Leśny Andrzej Burzyński z sy­
nem swoim Sswerynem i Stsfanam 
Szymkiewiczem, stróżem ochrocy T. 
a. .Zawiercie", poszukiwał drzew 
dla przyatrojsnia ochrony tagot To­
warzystwa. w ląaie, naletącym do 
majątku Rudniki, na przylącie dyr. 
fabryki T. a. .Zawiercia". I fam ów 
leśny znalazł granat rączny, a nie 
wiedzące ta  ma do czynienia z gra­
natem podniósł go z ziemi i począł 
go oglądać. Z rąk leśnego wziął do 
obejrzenia Stefan Szymkiewicz, któ 
remu podczas oglądania granat wy­
buchnął i urwał mu kiść prawe| rę­
ki, a przyglądającemu zranił twarz 
Andrzejowi Burzyńśkiemu odłamek 
granatu wpadi w lawo oko, zaś Se­
werynowi B, ranił czoło z prawe: 
strony nad okiem,

s

500 filarkowe akcje
P o l s k i e g o  P r * - -  a s y s t a  M o r k o w e g u

są  wyjątkowo korzystną i absolutnie pewną lokatą kapitału.
Zaliczki po 175 marek na każdą akcję przyjmują pierwszorzędne 
banki. Jestto pierwsza w Państwie Polskiem wielka fabryka kor­
ków, linoleum i izolacji korkowych, która zatrudni pt zeszło 1000 
robotników: Olbrzymi zbyt jest zapewniony, Cło ochronne wyklu­

cza konkurencję zagraniczną.
W ysoka dywidenda i szybki wzrost wartości akc.i niewątpliwe

Prospekty i doklarauje nrjBjh  bezpłatnie

„Spółka Akcyjna Polskiego. Przemysłu K ojow ego  
Warszawa  ul. Żórawia Nr. 1.

i n

l/iii klason ijfżsia Szkoła Realna t  Będzinie
p o d a je  do w iadom ości,

że egzaminy wstepne odbeda się w dniu 31 
maja, 1 i 2 czerwca 1920 roku od godz. 9 rano.
Podania o d op uszczen ie do egzam inów  będą przyjm ow a­

ne do 30 maja w łącznie.

TONMZYSTWO H CTilf ELEKTR0W11 SOSIOWIECKIEJ
Rada Zerządzejąea Tow. Ake. E lektrow ni Sosnowieckiej ma

narjnszfiw na
zaszczyt zaprosić pp, akcjo-

l a m f e t  (dolne Zgromadzenie
mające się odbyć w W arszawie w dnin 8 czerwca 1920 r. o godzinie 4 ej popołudniu 

w lokalu S tow arajszen ia  Techników, Czackiego 3.

Porządek obrad obejmuje:
Sprawozdanie Bady Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej, oraz zatwierdzenie bilae- 
»u i rachunku s tra t  i zysków na rok operacyjny 1919.
Upoważnienie Bady Zarządzającej do czynienia niezbądnych wydatków w r. 1920 na 
prowadzanie rnchu  i powiąkszenie zakłada.
Przeązaoowaaie m ajątk i Towarzystwa.
Wybór członków do Bady Zarządzającej Towarzystwa.
Wybór członków do Komisji Rewizyjnej.
Wnioski Zarządn i akcjonarjnzzów

, ^ * wo g ,.0*u na ^ ,1,ne“  Zgromadzenia mają cl akojonarjusze, którzy z ło tą  swoie 
akcje lub wzamian za nie kw ity depozytowe Inb zastawnicze, ówiadcząee i o ich z ło te ­
mu najpóźniej na 7 oni przed Walnem Zgromadzeniem, t. j .  do 1-go czerwca 1920 r 
włącznie na rące Zarządu, w bierze Towarzystwa w Sosnowca przy nli !y Sienkiewicza 
Jw 11. Dowody te muszą pozostać w przechowania aż do nkośozenia obrad Walnero 
Zgromadzenia. *

Do wystawiania kwitów depozytowych 
filje lab oddziały: ,
1) Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa |
2) B anr Handlowy w Warszawie
3) Bank Zw. Sp. Zarobkowych w Poznania
4) Bank Handlowy w Łodzi | |

1)

2)

»)
4)
5) 
«)

I
npowatnione są następujące banki i ioh

Na kw itach  depozytowyoh podane być mnszą numery akcji 
i  adres w łaściciela. 1 1 '

Sosnowiec, dnia 6 maja 1920 r.

5) Bank depozytowy warszaw, w Warszawie
6) Bank Kupiecki Łódzki w Łodzi
7) Bank Handlowy w Poznania
8) Bank Kredytowy w Warszawie.

oraz imię, nazwisko 

289

Immf*m

\  » i ?

'JEBYKłE ̂  
U Z N ftN Y  

przez, * 
K O B IE T Y  

CAŁEGO ŚWIATA 
*>« ® « 

NltZłiPRZECZŁNiSmmi
Piegi, wągry, pi

ogorzciizt
2m £rszc7k l

Odciski brodawki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach bezpowrotni* i b*z

bólu usuwa
wyrób. Farmae. Labor. A . KOWALSIL

Sprzedają w szystkie apteki j składy apteczne.

*6

399t

528 Z prawami szkół państwowych

G f i m n a a v i i i f l f f i R  Ż e ń s k e ®

JADWIGI KRZYMOWSKIEJ i  BĘDZIN E
Egzaminy dla nowowstępujących odbędą się 7, 8 i 9 czerwca. Miej­
sca wolne są w klasach: 1. 2, 3, 6 i 7-ej. Podania o przyjęcie 
przyjmuje kancelarja szkolna do dn. 1 czerwca. Prócz podania zło­
żyć należy rdfetrykę, świadectwo powtórnego szczepienia ospy, oraz 
świadectwo szkolne, o ile nowo wstępująca uczennica takowe po­
siada. Opłata za egzamin 20 marek, które zwrotowi nie podlegają.

f f l f tn i f t f i iU M if t ł  "iiili *v > - ' - j

Zgubiono legitym ację
tym czasową w ydaną przez M agistrat m. So­
snowca na imię Moryjc Grimbaum. Łaskaw y 
znalazca zw róci do Adra. „Kurjera Zagłębia”

'   607

Do sprzedania
całkow ite urządzenie sklepowe i rzeczy d o ­
mowego użytku. Nowopogońska 35. J a n  Ju - 
row iec. od 9 r. do 5 p. p. 609

Młody sumienny
kaw aler, znający buchalterję  i pisanie naim a- 
szynach poszukuje zajęcia biurowego. O ferty 
składać do .K urjera*  p o d  sum ienny 610

Nowo uruchomiona fabryka
tek tury  asfaltow ej i olejów M. L eitner i S-ka 
w Sosnow cu ul. Sobieskiego Nr. S Poleca: 
papę  dachow a w gatunkach przedw ojennych.

_ 357
Blacharzy i p p i r r / y

prżyjme zaraz Sosnow iec — Pogoó Średnia 15 
Adam  Hesse. 601

J .  S C H A B O W S K I
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. 10 

Skład maszyn do szycia; 
broni i rowerów,

. P O L E C A :
Rewelnrary, browningi, flowery, pistolety, 
bronie myśliwskie wszelkiego rodzaju. 
Sprzedał nabojów, proehn, śrutu. Na skła­
dzie maszynki de golenia, brzytwy. Repe- 
rao js maszyn do pisania w szystkich syste

iów . broni, maszyn d o  szycia i rowerów.

Potrzeba dwu chłopców
do posługi Murowi).

Wiadomość w Administracji 
Kor jera

9 f

BIURO HANDLOWE

T E C H M O P O L "
Tel 216-51Warszawa Al Jerozolimskie 49

P O L E C A :
W Ę Ż E  gumowe tłoczące, ssące, parciane, 

łączniki, wyloty do tychże, oraz artykuły
techniczne.

ś l e d z i e ' ,  s
w dowolnej ilości po cenie 1200 
marek beczka sprzedaje Pań­
stwowy Urząd Zakupu Artyku­
łów Pierwszej Potrzeby w So­
snowcu,, Małachowskiego Nr. 11 

wszystkim zgłaszającym się.

2fES3ESE55H  K K s u r j B s a st i B u n a a  M  s n r s m a n a

K o rzy stn a  sp rzed aż .
W Zawierciu Ziemi Piotrkowskiej, jest do sprzedania Park .Bronisławów" mający urzą- 
dzoną oddzielną hipotekę, bez żadnych długów, położony w samym mieście, przestrzenii 
sześć morgow nowopolskiej miary, w tem półtora morga warzewnika w wysokiej kultu­
rze, 175 drzew owocowych, studnia artezyjska, dom mieszkalny, kioski, ławki ogrodowe 
na żelaznych podstawach, cały ogrodzony drewnianym parkanem na słupach dębowych 
zadrzewiony, w którym odbywają się letnie zabawy, a na które Zawiercie innego odpo­
wiedniego miejsca me posiada. Gotówka na razie potrzebna 400,000 marek. Zaintere­
sowani w kupnie, zechcą się zgłaszać do Bronisława Zakrzewskiego, przy ulicy 3-go Ma* 
460 • Ja Nr* 27 zamieszkałego .Pośrednictwo wykluczone.

1

DOM HANDLOWO 
TRANSPORTOWY 99 SŁAWA “
S. Żmijewski i G. Tomczycki

Sp. z ogr. odp, 417

tel. 138-56 WARSZAWA, POLNA Nr. 58 
O D D Z I A Ł Y :

Mińsk, Rówao, Starokocstantynów. Szepietówka 
i Żytomierz

Generalne zastępstwo
Kijowskiego Związku Giełdowego „SŁAWA" posiadające 
go Agentury i Oddziały we wszystkich miastach Ukrainy.
Zakup towarów. Sprzedaż komisowa. Przyjmuje zastępstwa,

Zaginął
kw it Nr. 1200/170 na zustawizną pożyczkę 
państw ow ą na Mk. 10G0 w ydany przez P . K. 
K. P. dn. 4 lutego 1920 r. O strzega się n a ­
bywców. 603

Zgtabion > paszport
eydany przez okupan tów  niem ieckich w So­

snow cu na imię Nuchem Sztajer 605

Natychmiast
czeladnik szewski poszukuje pracy. W iado­
mość w A dm inistracji, 611

Zgubiono legitymację 
żyw nościow ą Nr. 40783 na osób 2 w ydana 
przez M agistrat m. Sosnow ca na imię A ndrze­
ja Zaka. 604

Sprzedaję
szafę sklepową, dw a kontuary , dwie gablot- 
ki, pu lp it, pułki do ow oców  i lodow nię zdat­
ną dla restauracji lub cukierni. R enardow ska 
Nr. 66 . - 602

Potrzeba
kilkunastu czeladników  szewskich do maga­
zynu obuw ia, R enardow ska Nr. 62 Słoniński.

606

Kom pletne urządzenie ”
sklepow e o rk iestron  restauracyjny, Kredens 
szafy, łóżka z m ateracam i, krzesła dębow e 
umywalnię, słupy różne rzeczy wyprzedaję 
Tow arow a Nr. 9 (parter) 616

Urzędnik buchdter
samodzielny po trzebny  zaraz na kopalnię 
węgla. W arunki dobre. Zgłoszenia D ąbrow a 
Sław kow ska p. U rbańczyk. 612

Chrześcijańska rysownia
i pracow nia haftów . M ałachowskiego 4 .

     ____    352
Dnia 27 b ra.

w Sosnowcu, na ulicy Szenow skiej zgubio­
no pórtfel zaw ierający około 100 jb ,  weksel 
wystaw iony przez W eińgerta na 75 rb , kw it 
za opłaconą dzierżaw ę placu do 1 maja 1921 r 
paszport niem iecki Joska  R ottera i wiele in ­
nych dokum entów . Uczciwego znalazcę up ra­
szam o zw rot za nagrodą na ul Szenow ską 
N r, 6 . 5 82

Prosiaki do sprzedania 
ulica 3-go Maja Nr. 14 Sosnowiec 579

* - Z i i ła f  l ó d  M <nirainph

ID C I E C H O C I N K U
jest otwarty od dnia 16 m aja do dnia 30 w r z e śn i włącznie.

Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej są pożyteczne w cier­
pieniach skrofulicznych, reumatycznych i artretycznych, chorobach kobie­
cych i nerwowych, przewlekłych zapaleniach kości, okostnej i stawów, 
wadliwej lub zwolnionej przemianie materji, otyłości, chronicznych cho­
robach skórnych, przewlekłych katarach górnego odcinka dróg oddecho­
wych, niektórych cierpieniach żołądkowo-kiszkowych, chorobie angiel­

skiej i wielu innych.
Zakład posiada 11 źródeł z rozmaitą koncentracją solanki od 6’/i7°— 79% 
(artezyjskie Nr. 8 do picia, zawierające 1.28 jednostek emanacji

radioaktywnej).
W Ciechocinku można brać kąpiele: solankowe, borowinowe, kwasowę- 
glowe, elektryczne, świetlne, łaźnie, zabiegi hydropatyczne i inhalacje.

ul.

Potrzebo!
czeladnicy szewscy do I-go G rodziecklego 
Stow arzyszenia Spożywczego w Grodźcu,

591

Potrzebna panienka
znająca doskonale haft biały i kolorow y 
M ałachowskiego 4 593

Długoletni urzędnik”"”
jednego z pow ażniejszych T ow arzystw  Prze­
mysłowych w Zagłębiu, obecnie na posadzie, 
średniego wieku, p racow nik  sumienny, dobry 
Polak, z pow ażną rekom endancją, ze względu 
na dobro  Ojczyzny pragnie przyjąć posadę 
rząaow ą, ew entualnie przy wojsku na K re­
sach W schodnich. Łask&w ogłoszenia uprą- 
sza się składać w .K urierze Zagłębia* pod 
.D ługoletni Urzędnik*. (Inne pisma proszone 
są usilnie o łaskawy p rzudruk  niniejszego) 

■  . . ..    596
Zgubiono paszport 

wydany przez b okupantów  w Sosnowcu na 
imię Szmuia Chaima Rabinow icza, Ł askaw e­
go znalazcę uprasza się o zw rot do admlni- 
stracjl .K u rie ra  Zagłębia*. 600

Zgubiono legitymac;ę
tym czasow ą w ydaną przez M agistrat o:. 
Sosnow ca i legitymację członkow ską w ydana 
przez Związek Zaw odow y Malarzy w Sc- 
snowcu na imię Józefa Zaręby. 599

Wydawcy: Spółkę Wydewnicza „Kitrjer Zagłębia* Tłocznie .Spółki Wydswa. „Kurj, Z»gł,* Redaktor Józef Maciejowski.


